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65*. G d y  Mężczyzna iuż poiąl N ie -  
w ia f t ę , uważać ią powinien iak ro lę ,  
lpo lobną  do wydawania z fiebie d o ­
brych lub  złych owocow , wedle iego 
uprawy,  i około niey ftarania. &ą bez  
wątpienia iedne ,  tak fpofobne do  wy­
daw an ia  z fiebie dobrych  że mało co 
tr zeba  pracy ,  do  wfpomożenia dobrey  
ich ſpoſobności,  to ieft cnot , które im 
fa przyrodzone.  Są drugie,  które ma- 
H nafiona ziol Jadowitych,  to ieft t e ,  
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które tylko Iklonnemi l'i do  złego , y 
bardzo ie t rudno  do  cnoty  naprow a­
dzić; Naywiękſza iednak ieft takich 
l i c z b a ,  które maią cnoty z u łom no­
śc iam i ,  przymiony z przywarami po- 
miefzane, y które będąc iakoby wątpli­
we czy chwieiącefię do złego lub  d o ­
b rego ,  puſzczaią fię na iedno lub  d ru ­
gie,  wedle tego ,  gdz ie  ie pociągnie 
rząd  dob rze  l u b  źle kieruiący.

66.  Wfzyftkie Małżeńftwa,  co ieno 
ſą na świec ie ,  odwołane bydź  mogą 
do  trzech rodza iow :  do  tego ,  k tó ry  
m a  iedność y n ie rozda ie lność : do  t e ­
go,  który ma iedność,  może fię iednak 
rozdz ie l i ć :  y do  tego ,  k tó ry  p rzypu-  
ſzcza żon wielość y rozdzielność.  P ie r -  
wſze ieft małżeńftwem Ghrześcian, d ru ­
gie było f tarożytnych Rzymian ,  a trze­
cie ieft Mahomecanow , i wſzyftkich 
prawie Pogan ,  cokolwiek ich na świe­
c ie ,  zwłafzcza w Azyi.  W ą tp ić  nie 
t r z e b a ,  iż nayprzyzwoi tfze  y n a y ro -  
f tropnieyſze ze wſzyftkich ieft to ,  któ­
re fam Bog uftanowii  między Wierne-

mi
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mi z dwojaką cechą.* jedności i iiiero* 
zdzielności.  Y aczkolwiek ta n ie roz- 
dzielność zdaie %  bydź węzłem i t ra -  
fznym,  rzecz iednak pewna , źe uwa­
ga , którą mąż y żona mieć nad tym 
p ow inn i :  iż raz ziączywſzy ſ i e , rozdz ie ­
l ić fię nigdy  nie mogą;  ta m ó w i ę  uw a­
ga prowadzić ich powinna  do ſzukania 
wſzelkich śrzodkow dla oflockenia tych 
przykrości ,  które im długie  ich poży­
cie, y wzaiemna fwych ułomności  wia­
dom ość  ſprawić m oże .  To  pew na  , 
gdy  fię r a d  tynr  należyta .uczyni uw a­
ga,  d ozna  fię: iż to, co w tym zwią­
zku piekło robi  dla złych y niesfornych 
umyfłow, ray y uſzczęśliwienie ſprawi 
d la  Duſz cnotl iwych.

67.  Każdy mężczyzna ,  który pra­
wdziwie kocha, ieft podeyrz l iwym,  y 
niech będzie mądrym iak chce Filozo­
f e m , t o  wfzyflko iego, co zrob ić  może:  
i ż  ułagodzi  cokolwiek fwą podeyrz ł i-  
wość ,  y że ią mnieyſz^  lu b  więkfzą 
mieć b ę d z i e ,  wedle pomiaru ſwoiey 
mnieyſzey  lu b  więkſzey nad  paiTyami 
w ła d z y ,  * 8 ’.
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68- Bogaifcwo , rozum , r z e ź w o ś ć , 

wefołość,  ifcroy czyfty chędogi i mło­
d o ś ć ,  ieft to gotowość w ſze lka ,  do  
przypufzczenia t e ſp iec zn ie  fz tu rm u 
na niewiaftą ze wſzyſtkich f tron,  z kto- 
rych tylko do niey ſzturmować można,

69.  Dwie  o ſoby  nie i edney  p ł c i ,  
r zadko ſię fame znayduią razem ,  m i ­
łość im f ł u ż y  za trzec ią ,  a lb o  im m y ­
śleć o trzeciey każe.

7 0 .  jeft  to geniuſz czy z w y c z a y  Ko* 
kietek * ftofować fwoy umyft do hum o­
ru  fwych A m an tó w ,  gdyż przez ten 
ſpoſob żyia zawſze z niemi w dobrym 
porozumieniu .

71. Gdyby można by ło  oddziel ić  do- 
b rze  co ieft baiecznego od  prawdy , 
względem ffawnego onego oblężenia 
Tro i ,  podobnoby %  ftuſznieyfza od*, 
k ry ła  przyczyna tey krwawey kłótni.  
Bo czy liż można ,  aby  porwanie y unie- 
fienie dobrowolne iedney Kokietki, mia­
ło zamieſzać tyle Krolow? Coż to za 
opaczny  poftępek Merielaujza, wzywać

na
; * 'v

* Kok?erki, ſą  to zalotne kobietki, czyli umitgal(kit.
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na pomoc wſzyftkich ſwoich okolnych 
ſąfiadow, d la  odzyfkania iedney wia -  
ro łom ney  niewiafty , y dla pokazania 
z tak  chlubną okazałością ſwoich ro- 
g o w ?  Co za dziWa&wo tych wſzyf t-  
kich Bohatyrow, opuścić paiiftw Two­
ich rządy, aby  przywrócić Grecyi iedną 
tu łaczkę ,  iedną wfzetecznicę! Zaifte'  
d z i ś  dla podobney  przyczyny ,  nie by- 
i o b y  tak wielkiey wrzawy. O b lęże ­
nie Troi  f tu iy lo ' ty lko do  otwarcia pię­
knego pola myślom Homera y Wirgiti- 
u fz a , naycelnieyfzych w S ta ro ż y tn o ­
ści Dowcipów.

72. Sekret  ieft wielką taiemnicą W 
in t rydze  miłoſney,  który zachować ka­
w a le r  powinien,  gdyż  Damy, które ſą 
f ldonne do przychylenia %  łaſkawie 
ſwoim Amantom j w rozpacz prawię 
wpadaią ,  gdy w tym  niewierność iaką 
poftrzegą.

73. N i e  roaſz więkfzey y nagany go4* 
dnieyfzey nieuwagi, iak tych głupców, 
k tó rzy  miafto zakrycia zaffoną roftro- 
pności,  hańby ſwego loża, y fzukania

w tym
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w cym razie jak nayciżſzey y naymniey 
glośney pomocy,  rozgłaſzają tajemni­
cę, aby fię wydali na cel publicznego 
pośmiewiſka,  y drogo opłacili  op łaka­
n e  ukonten towanie  .* że ich urzędo-  
wnie  wpiſzą w metrykę  R o g a c z o w , 
czyli w reieftr mężów nieſzczęśl iwych.

74, N ie  mafz nic ob raźl iw ſzego bar- 
d z i e y ,  ani tak nie obyczaynego ,  iak 
pewnych nieuwaga ludz i  , którzy 
w ſzed i ſzy  do  pokoiu,  ściągaią na tych 
miaft  ręce do  cudzych papierów na 
f to le  leżących, y one rozw i ia ią ,  czy­
tają &c. Jeft to czynić  krzywdę wielce 
dotk l iwą,  gdyż to wſzyftko, co ieft na 
czyim ftole,  pow inno  bydź rzeczą po­
świeconą d la  tych wſzyftkich,  których 
k to  do fwego pokoiu  przypuſzcza,

7S- Im kto bardzicy  świerzbiącą ma 
chętkę dowiedzieć  fię ſekretu,  tym bar- 
d z i e y  ią ma do  wydania  t a jem n icy .  
Nayciekawfi ,  ſą połpolicie nie u t r z y ­
mali  w ięzyku.

7 6 .  Sześć ieft g a tu n k ó w  ludz i ,  kto- 
xym fię naym niey  zwierzać nie t r z e b a .

T y ra ,
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T ym ,  którzy  ſą uplątani miłością, ic -  
żeli niechcefz aby  cwoy fekret kochan­
ka czyia wiedziała. Pi iakowi,  gdyż to 
t rudno  aby ten  co rad fobie głowę t ru n ­
kiem zagrzewać,  nie wydał  twego fe- 
k rę tu ;  w ty m  ftanie bowiem y ſwego 
włafnego nie za t rzyma.  Ciekawemu,  
gdyż za zw yczay  wyplecie.  Tym  , 
k tó rz y  fę z p r z y ro d zen ia  obmowcami,  
ponieważ chęć złoś l iwa,  którą maią do 
obmowy,  w to potrafia, iż (aby  fię u-  
kóntentowania nie pozbawić,  k tó re  tu  
z n a y d u i ą ) każda rzecz ufiyfzana iefl: 
dla nich dobrą.  W ielomowcom,  gdy& 
iako im trzeba nie wyczerpaney m a te -  
ry i  dla napełnien ia  ich m o w y ,  rzecz 
t ru d n a ,  a b y  fię z tym nie w y g ad a l i ,  
coby zamilczeć n a leża ło .  Na koniec 
ty m ,  którzy fię łatwo zfwemi wydaią 
ta jemnicami,  gdyż  ten,  który nie ieffc 
dla fiebie, z t rudnością będzie d la  ko­
go wiernym .

77 .  G r z e c z n o ś ć ,  lu d z k o ś ć ,  o b y -  
czaynosć,  ieſt to ,  co fię w brew fprze« 
ciwia wiesniaćkwu, proſlocie,  grubi iań.

f twu:
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f tw u: y ieżeli k to  wykład llowa iak je­
dnego tak drug iego zważy,  pozna  bydź 
pierwfzey im ię  ztąd  n ad an e ,  a) aby  
nam  d a n o  do pojęcia , iż przez nią ro ­
zumie fię ipoſob,  iakim żyć mamy mię­
dzy  temi,  k tó rzy  w mi aftach mieſzkaią: 
iako  przez drugie b )  rozumie fię z w y -  
czay,  iakim (i? żyie między temi,  któ­
rzy  fię po wfiach gnieżdżą .

78. Prawdziwa G r z e c z n o ś ć , na 
dwóch ,  że tak rzekę,  zafadza fię zawia- 
ſach, na iednęy :  aby nie mieć nic dz i ­
kiego, grubego  w Twoich obyczaiach ; 
na drugiey zaś :  aby nie mieć nic wy­
m yś lnego  w ftroiu,  w tańcu, w mow ie ,  
w akcyach &c. Gdyż G rub i iań f tw o  ro ­
d z i  fię z dzikości  y proftoty,  a wytwor-  
ność z przefiloney grzeczności .  P rze to  
t r zeba  mieć grzeczność co do  ciała y 
co do unryftu, kcore ob ie  razem nie in- 
ſzy cel m a ią , . ty lko  aby fię wſzyf tk im 
przypodobać  Twym kſztałtęm pociąga­
jącym.

a) G rz eczn o ^ )  po fra tte. 'politeſſe, z  vreckiego 
P o ln e /a  czyli Poliria p o tn e . Civilicas, U iban itas ,  
iako by Obycz. y tio ść  m ity  f i  a.

b)  G rub iiań ſlw n) po fran . Kufticitć z  tac, Ru- 
fticitas, inaczey  a ſp e r i ta s  m orym  agreltis.


